
R U S K I  I N W A L I D

Z a w a r c i e .  W iadom ości K raiow e; z N ow oczerkaska, z Irb itik a . K rólestw o Polskie. W ia­
dom ości zagraniczne: F rancy ia . S zw aycary ia . N iem cy .— Puste ln ik  s K rakow skiego p rze­

dm ieścia.

U 2.Sierpnia iS iy ro k *

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
z  N o w o c z e r k a s k a  2 1  L i p c a .

Za b ło g o sław ień stw em  N  a y  m y ź  s z e g o  1 2  
1). m. otw orzono u nas o d d z ia ł to w arzy ­
stw a  Bibliynego. K om itet takovzego o d d zia łu  
sk ła d a ią  teraz: V i c  e - P r e z y d e n c i  Je n e ra ł
iazd y  H etm an w oyska D ońskiego Hrabia 
P ł a t ó w ,  i J e n e ra ł Maior K u t  e y n i k o w . D y ­
r e k t o r o w i e :  Proto ierey  Iako'b M e r c h a l e m  
ła n  D o ł o t o n i n , P u łk o w n ik  C h a r i t o n o m , 
R adca kollegski Pop  o w,  P odpu łkow nikow ie  
L e o n o m  i M a r t y n o m .  W oyskow e starszy- 
n y  • Z o ł o t  a r  e m i K i s i e l e m .  K a  s s y i  e r  C z e b o -  
t a r e m .  S e k r e t a r z e  Z m i e r e m  i gubernski 
sekretarz  D e n i s o m .  Szanow ni cz łonkow ie  po 
■wysłuchaniu nabożeństw a w dniu w ym ienio- 
n ym , zgrom adzili się na salę, w  którey  się 
to  p ierw sze odby ło  posiedzenie. N iem ożno 
b y ło  patrzeć bez rozrzew nienia na to czci 
gojlne zgrom adzenie; okry ty  c h w a łą  z w y ­
cięstw  dow odzca w oyska D ońskiego, zagaił 
one prostą, iecz dob itn ą  i p rzenikaiącą do 
serca m ową, w  którey w y ło ży w szy  cel to ­
w arzystw  b ib liynych , zach ęca ł sw oich

w spó łp racow ników  do gorliw ego  rospostrze- 
niania s ło w a  Bożego, i zakończy ł na podnie­
sieniu m yśli s łuchaczów  do S p r a w c y  by tu  
cztow ieka, który ie s t źród łem  p raw d y , i  

celem  dążeń naszych.
D o n i e s i e n i e  o i a r m a r k u  I  rb i c s k i m  1 8 1 7  r.

W szystk im  in teressu iącym  się handlem  na 
g łów nieyszych  iarm arkach  R ossyyikich w ia ­
dom o , że iarm ark  Irb itsk i na g ran icach  
Syberyi p o łu d n io w ey , p o czy n a ł się p ie rw iey  
od i 5 Lutego i t rw a ł  do x5 M arca; lecz  p rzed - 
k ilku  laty  odm ieniono czas iego początku  i 
zakończen ia , ro spoczynaiąc  *20 lu tego  i 
kończąc osta tn ich  dni m arca , w  roku  zaś 
teraznieyszym  iarm ark  porrien iony  d z iesią­
tego M arca iuż się skończy ł, a p rzed  p ię ­
tnastym  w szyscy kupcy  pow rócili do dom ów ; 
bardzo z n ich  niew iele  zo sta ło  się d la  rozra­
chunków  do 17 Marca.

W  lata  n iedaw no  p rzesz łe  n iep ierw iey  iak  
w  grudniu  stanow iąca się droga z im o w a, a  
psuiąca się w  lu tym , n iep o zw ala ła  kupcom  
ran iey  przybyv ać ani się za trzym yw ać d łu - 
żey ,  N adto w  roku teraznieyszym  zam iana 
tow arów  R ossyyskich  na Chińskie następow a*
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ta  pó 'no, tak, że kupcy ch cąc  ie scze  pospie  
szyć na Irbitski iarmark, pow racaiąc s K u ­
c h t y  m u sieli kilka razy przem ieniać koni i 
tak le d w ie  ostatn ich  dni Lutego przybyli do
I rb i t  s k a .

T akie krótkie trw anie Jarmarku należy  
przyp isać po częśc i iak p o w ied zie liśm y  nie- 
r y c h łe y  zam ianie tow arów  R ossyysk ich  na 
Chińskie w  K achcie, po częś i zaś prędkie­
mu obrotow i ku p ców  R o ssy y sk ich . -t-

H andel d la k u p có w  R ossyysk ich tfey ł bar­
dzo d ogod n y , m ian ow icie  co  do tow arów  ua- 
w e łn ic z n y c h , ied w a b n y ch  i su k ien n ych . Su­
kna n ierów n ie  by o  w ięcey  an iżeli lat prze­
sz ły c h  i przedano g o  w ie lk ą  ilo ść  za pienią­
dze w  go tow izu ie; iednakźe w ie le  sukna  
w y w ie z io n o  i na pow rót. T ow arów  Chińs­
k ich  m niey b y ło  w  tym  roku, s p rzyczyn y  
apdźnioney zam iany tow arów  R ossyysk ich  
na n ie; a p on iew aż i p rzew óz ich  k o sz to ­
w a ł  w ią c e y  iak  zw y cza y n ie , bo dla sp iesz-  
n iey szeg o  p rzyb ycia  do Irbitska m u sia m  k il­
ka razy n aym ow ać koni, a zatym  i c e ia  to­
w arów  tak ow ych  b y ła  droższa nad inne la ­
ta. M ianow icie  herbata b y ła  bardzo droga 
i w ie lu  ie y  gatunków  zu p e łn ie  n ieprzyw ożo­
no, to ie st  p ierw szeg o  gatunku M a i a k o w a  
i S z u t u n g i  n ieb y ło  w  tym  roku; iest to czar­
na herbata bardzo dobra. Herbata zaś k w ia ­
to w a  (cw ie to c zn y y  czay) prżyw ożąca się  
w  szk atu łk ach  napełn ianych  na m ieyscu , b y ­
ła  d o sk on a ła , tylko w  m a łey  ilo śc i. Co zaś 
do tow arów  R ossyysk ich , te b y ły  w  w ie l-  
k iey  ob fitośc i i w  n a y lep szy ch  gatunkach, 
kupuiących  p y ło  bardzo w ie le , sczególn ie  
ku p cy sam i m ięd zy  sobą przez zam ianę to­
w arów  n a y w ię c e y  z y s k iw a li ,  w ie le  oraz 
przedano za g o to w e  p ien iądze, w ie le  rozda­
no na kredyt tak ch iń sk im  isk  Syberyysk im  
i Kaukazkim kupcom . S ło w e m , iż Iarmark 
Irbitski za w sze  ie stzn a czą cem  ogn iw em  Ros- 
sy y sk iego  handlu- —

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a r s  z a w y .

D y r e k c y i a . J  e n e r a l n a  L ó t e r y y  K r a i o w y t h  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W  d a lszym  ciągu  ob w ieszczen ia  o  odby-  
w aiącem  się ciągn ien iu  Loteryi na Maiętnść- 
T y s z o w c e  w  dniu 7 b . m . do G azet poda­
n ego , uw iadam ia n in ieyszem , iż  w  dniu 8  
b. m. rano i po połudn iu  2 ,000  Num erów  
od ciągn ięto , z których pon iżey  w yrażone  
w y g r a ły ,J a k o  to: N ra 41,680 —  6a,68y —

/
82,454 — 4 i ,3yó — 1,(87 — 80,923 — 61,457— 

• 77,481—1 ó,i .3 —63,a Jo — 5,857 — 76,695—  
40,1 (2 - (7 ,8 0 9  —77,4 >7 — 76,020 — 1 (,6óo— 
‘3 — 74, >9 * - “7< 427 —-5,992— >7,573 -p o  5 cz; 
zł; Nra 72,1 i 7 —61,87 ( — po i5 cz. z ł .  a 
Ner (1,8(1 20 cz. z ł .

W dniu dzisieyszym rano i po połu­
dniu 1800 Numerów odci ągni J o ,  z tych  
w ygrały  Nra 70,816 — 78,180— 82,535 — 

2,015— 52,4 i3 —7 0,087 — 68,81 *— +o,oóo —
55,5 c 4 — 3 5 ,1 * 6 —32,462 — 1,703 -  52 ,467 —  
45,809— 31,591 —79.198 — 8,647 26,-063 —
38,909 -  54,339— 4,2',o — 1,5,671— 59,07; — 
26,57 2 — 43-155—53,755 — / 5,106 — 5,7127 — 
po 5 cz: z ł .  a Nra 73,089—10,253 — 43,o89 
po 10 c z .  z ł.

Dalsze ciągnienie ninieyszey Loteryy,  
dla przypadaiącego w  dniu iutrzeyszym  
święta, do dnia i i  b . m . na godzinę gtą 
rano odłożone zostało.

W W a r s z a w i e  dnia g Mca Sierpnia 1817.
K o c h a n o w s k i  

S t r a s z a k .  S. J . D ,

W I A D O M O Ś C I  Z A 3 R A N I C Z N E .
F r a n c y i a .

s P a  r y z  z, 8 S i e r p n i a .  N iektóre d zien ­
niki nasze donoszą o przyw róceniu  B iskupstw : 
R e i m s  , S e n s  ą A u x e r r e , C h a l o n s  nad  
Marną i C h a l o n s  nad Sąoną, L a o n ,  N o y o n , 
B e a u v a i s ,  C h a r t  e s ,  B l o i s ,  N e  v e r s ,  P e n -  
g u e u x ,  M e n c a u b a n ,  P r e m i e r s , R o d . e e ,  Al~  
b y ,  C a s t r e s , N a r b o n n e , B e z i e r s ,  P e r p i g ­
n a n ,  N i s m e S f  A r l e s , M a r s e i l l e ,  T a r b e s  j 
D a x .
— W  skutek  don iesien ia  M inistra w o y n y  
Królowi o n iep o s ło szeń stw ie  i nieporządku, 
iak iego  się d o p u śc ił o d d z ia ł w óysk  lin io ­
w y c h  znayduiący się w  s a i n t  G e n i e s ,  przy  
e x e k u c y i Kapitana O u d i n , dnia 18 Lipca na- 
stąpioney; N a y i a ' n i e y s z y  P a n  ro sk aza ł na­
tychm iast aby, w sz y śc y  o ficero w ie  i żo łn ie  
rze, którzy należeli do tego od d zia łu  odpra­
w ien i b yli ze  s łu ż b y  i w y sła n i s korpusów  
do których  n a leżeli. Król także k a za ł o g ło ­
sić, iż m ieszk ań cy  Saint G enies którzy ucier­
p ie li co k o lw iek  s p rzyczyn y  tego n ieporzą­
dku nagrodzeni zostaną. Kapitan D arillon, 
który d o w o d z ił pom ienionym  od d z ia łem  ,  
sta w io n y  b y ł  przed sądem  w oien n ym . Ieden  
z żo łn ierzy  który n a y w ięcey  d o k a z y w a ł w  
tem  zam ieszaniu  i d a w a ł z ły  przyk ład  dru­
g im , z rospaczy i zgryzoty  sum nienia d o p u ś ­
c i ł  się sainobóystw a



Jen era ł C n n u e l  iak ty lko  sie  d o w ie d z ia ł o 
takow ym  postępku rzeczon ego  od d zia łu , na- 
ychm iast w szy stk ich  żo łn ierzy  sk ładających  

ony ’ zam knąć roskazał do w ięz ien ia , a do- 
w o d cę  ic h  kapitana D arillon o d d a ł pod sad 
w o ien n y . *

Od n ieiak iego  czasu w ie le  m ó w ią  o no- 
w em  drogiem  odkryciu na w y sp ie  Korsyce; 
to iest iż znaleziono w  kopaln iach  tama oz- 
nyeh  n ow y  nieznany do tątl kru szec, teyźe  
natury co  złoto; lecz  tak obfic ie  znayduiący  
S1?’( iz n ierów nie nmiey m ó g łb y  k o szto w a ć  
aniżeli on e. I iż n iektórzy z M agnatów  kaza­
li robić sobie c a łe  serw isy  s tego uroione- 
g o  kruszcu; któremu nadano p vszn e im ie  
C o r s i c o r u m .  W rzeczy sam ev Ć o r s i c o r u m .
w ych od ząc z rąk rzem ieśln iczych  iest bardzo  
św ietn ym  i podobnym  do złota; le c z  ta p ię ­
kna p ow ierzch ow n ość  trwa n ied łu g o . W  
krotce c iem m eie , czego  p rzyczyna iest bar­
dzo w id oczn a , gdy z m etal ten nie ie st c z y -  
s y . Sk łada się z m iedzi i szesnastu  setn ych  
częśc i srebra, nadto zaw iera w  sob ie p on ie-  
W iele innych kruszców , znayduiących  się 
w  kopalniach m ied zi, iego  c iężk o ść  gatun­
kow a iest o ,co lo  d z iew ięc iu  karatów , a- 
przeto d z iesięc iu  karatami m nieysza od z ło ta  
Łów D° ostdtm e d z iew iętn a śc ie  kara-
c , Kzecz iest podobna do w iary , iż C o r s i
tvTk" m 1GSt ,niaszanir4  kruszców  które si 
/  o na w y sp ie  Korsyce znayduią.
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ma się sk ład ać s prezesa i p e w n e y  liczb y  
radców ; a ma się zg io m a d zić  na dzień z5  b. m .

z B u c k e b o u r g , a  S i e r p n i a .  Mł ody Xiąźe  
d z isiay  ochrzczonym  zo sta ł, i dano mu im io­
na A dolfa Ierzego . a i .  w y str z a łó w  z dzia/f 
zap ow ied  ia ły  ten obrzęd.

s K a r s l r u h e ,  q  S i e r p n i a . Hrabia Bool  
S c h a u e n s t e i n  p ełn o m o cn ik  A ustryiack i i 
prezes na sey m ie  N iem ieckim , p r z y b y ł  tu 
w czora , a dzisiay  w y ie c h a ł do Paryża.

P U S T E L N I K

z KRAKOWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA
** W a r x a w i e  d n i a  10 S e r p n i a  i 8 l j .

C h o r z y .

A egrescitq u e m edendo.
Virg. A eneid . lib . XII, 

G o r s z e  l e k a r s t w o  od c h o r o b y .
C h o r y  z A l l e i  U j a z d o w s k i c h  do  P u  s t e  

n i k a  z K r a k o w s k i e g o  P r z e d m i e ś c i a .

r  , ,  , S  z  W  A Y C A R Y I  A.

czw oro’scian7 r Ś  *W łoki Pani S t a e l  ieSt 
środku gaiku o b w i e d ^ 20^’ w y sfaw i°n y  w  
ta kobieta " W
bydz sam a iedna. -  Nad d rzw iam i'grob ow ca  
urrnesczona w y p u k ła  rzeźba, k tó ^ e y p r z e d

TJS51? tam\\)ył podany: . , , V1 k lęczącą  przy pom niku
rod ziców , którzy z w y so k o sd  niebios zdaią
i e l  z °  T y ' ,ąSa°  r?Ce- P rosiła  ona aby•ey z w ło k i z łozon o  w  lednem źe m ieyscu .

N  ( I M C y .
? n e £ r e * ? a’ 4 &i e r Pf l i a ‘ Radca Tayny Om­
i n i e ? dn °  ’ 0C°  “ ? a n ° w ersk iego ,
iaśnio w czorayszego  p osłu ch a n ie  u N a v i
śc ie  cyi ! f e§°  Pana’ na ktdrem m ia ł scze -  
r z y t e l n e d l l y f  K™ -ew sk iey  M ści sw o ie  w ie -

z U a n n o , v t r u  ̂ 3  S i e r p n i a .  M ów ią tu 
o ustanowm niu K.dlegii m aiącey się  zatru- 
n orlC ł alkam i, Kollegia ta m aiąca bydz  

zarządzeniem  Ministra stanu B r e m e r a

M ó y  d r o g i  P u s t e l n i k u !
Są ludzie na św iec ie , k tó rjin  iakoś zdro­

w ie  sfuzy; m ogą ie ść  i poć co  się podoba, 
m ogą zb ytk ow ać i nic to n ie szkodzi. T acy  
lu d zie , iak gd yb v z kruszcu b y li. W ystaw  
ich  na^upały s ło ń ca , postaw  ich  na m rozie, 
nie kaz im  spać, kaz im  chodzić  po górach^ 
stać na m ieyscu , ciężary dźw igać; oni się z 
c ieb ie  ieszcze  śm iać będą i zn iosą  w szy stk o  
bez przykrości. Otoź to są p raw d ziw ie  szczę ­
ś liw i lu d zie , i otoź to ie s t , czeg o  im  zaz­
droszczę.

W iadom o c i, iako m oiem u Oycu chrze- 
snem u, zem  zaraz na św iat n ie w ie le  z so ­
bą s i ł  p rzyn iósł, a i tę trochę, co  m ia łem  
po Oycu i M atce , straciłem  m ogę m ó w ić ,  
w  ied n ey  kam panii. P o k ó y , który k ra io -  
w i w r ó c ił  sw ob od ę n ie w r ó c ił m i zdrow ia  
m oiego ■ za czą łem  s ła b ie ć  coraz bardziey, 
a n ie  chcąc ie szcze  tak prędko um ierać, od­
d a łem  się w  ręce D oktorów .

Tu się zaczyn a  m oie drugie n ieszczęśc ie .
Jeden z n ich  w id ząc  m nie sk łon n ym  do  

kaszlu , zg a d ł zaraz- źe będę m ia ł su ch oty ,
1 d la tego za p isa ł m i sp ok oyn ość i św ieże  
p ow ietrze . Ś w ieże  pow ietrze  i sp ok oyn ość, 
za p isa ł mi drugi; a le  się n ie  m ó g ł zgodzić  
na chorobę, utrzym uiąc, źe  b o le śc i n ie w  
p iers ia ch , lecz  w  sercu m ia ły  sied lisk o . 
Trzeci n a y lep szy , bo się z g o d z ił i na ch o ­
robę, l^na lekarstw o; z tym  iednak dodat­
kiem , ze n a y p ierw ey  k a za ł le c z y ć  g ło w ę ,  
którą ia w sze la k o  od D oktorsk iey zd row szą
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bydź sądzę, i m oźebym  się n ie  m ien ia ł bez 
p rzy d atk u .

T ak  w ięc  na początku  zaraz m iałem  trzy 
choroby a iedno lek ars tw o , co, iak  m ów ią 
dośw iadczen i pacy en ci, lep iey  iest, niżeli 
k iedy  k to  m a trzy lek a rs tw a  a ied n ę  choro­
bę. D ługo się naradzano , gdzieby mnie w y­
p ra w ić  po zdrow ie Z <i e c y z u m  p ierw szey  
konfe rency i, w y p a d ło , źe m am  iechać do 
W ło ch  m iędzy góry A peninu; lecz g by  się 
p o k aza ło  po k ieszeni, źe nie b y łe m  w  sta ­
nie w yzdrow ić lub  um rzeć o dw ieście m il 
od  k ra iu  m oiego, postanow ili, abym  w y ie- 
c h a ł  w  góry K arp ack ie ; now y z groszem  po­
rachunek , a  bardziey  trudność w  uzyskaniu 
paszportów , p rzeszkodz iła  tem u now em u pro- 
iek to w i. Skończyło  się na  tem , źe m ię w y ­
p ra w ili do A llei U jazdow skich , gdzie siedzę 
za recep tą; pod w aru n k iem  iednak; ażebym  
się skrom nie p rz y p a try w a ł W a r  s z  a  w i e,  któ­
ra  tam tędy  codzień przeieźdza.

P rzyzw yczaionem u do  życia społecznego , 
p rzykro  b y ło  zam ykać się w  przepisanym  
m i od ludnym  ogródku; d la  tego zacząłem  p o ­
w oli uczęsczać na K a w ę  K r ó l e w s k ą .  Pięk­
ne to  m ieysce, p rz y w ab ia ło  do siebie g io - 
no  p ięknych  kob iet, na  k tóre, chociaż ie - 
stein  cho ry , p rzynaym niey  pa trzeć  lub iłem  
N ieszczęściem , d o w ied z ia ł się o tem  D o­
k to r, i zak aza ł m i by w ać na K a w i e  K r ó l e  w  
s k i e y , pod  pozorem , źe obecność pi kney 
p łc i  sp rzec iw ia  się p rzep isaney  mi spćkoy- 
ności; a bardziey  może d la tego, źe tam  p a ­
lą  Łytuń, szkod liw y  na p iersi chorem u, a 
k tóry  i d la  Dam zapew ne nie bardzo przyc­
iem nym  bydź m usi.

B yw ałem  potem  na W i e y s k i e y  K a w i e .  
W idok  dom ku porządn ie i czysto  u trzym y­
w anego, przypom inaiąc mi dom ek na w si 
m oich rodziców  i p ierw sze  la ta  m ło d o śc i, 
s p ra w ił  m iłe  w rażenie , k tórem u się z rado­
śc ią  o d d ałem . Cóż W ac Pan pow iesz na to? 
i tey n iew inney  rozryw ki zabronili m i Do­
ktorzy! D ochodząc p rzyczyny  wzm agaiąi ey 
się gorączki, dociekli, źe pochodzi z k aw y , 
k tó rą  ia  tam  częściey  p iia łem  niż gdzie in- 
dziey, bo iest w yśm ien ita , a  k tó rą  oni za 
szkod liw ą na n e rw y  uznali.

U m y śliłem  natenazas p row adzić z n ie­
mi o tw artą  w oynę, i p o szed łem  do F re -  

n ie  zw aźa iąc , co d a ley  z tego będzie.

M ieysce, to , iak  c i w iadom o, 2aleca  się
pięknem  sw oiem  położeniem  i rozm aitością  
ro z ry w ek . Jak iś z ły  duch  p o d k u sił m ię iść 
w  p ią tek ; nie w ied z ia łem , źe to iest dzień 
ulubiony iednego z m oich D oktorów . W y ­
p a d ło  po d łu g iey  sprzeczce, źe m usia łem  
w rócić do dom u, gdzie m nie oddano pod 
dozór m oich w ła sn y c h  s łu żący ch , iako c z ło ­
w iek a , k tórego  zam ykać należy .

Zdrow em u zdaie się rzeczą niepoietą, 
iak  m ogą przew odzić n ad  nam i do tego 
stopnia D oktorzy. Ja  sam  p o w iad am , źe 

-gdybym  ty lko m ial s iły , rzu ca łb y m  się iak  
lew , na  sarnę m ysi zam knięcia. C hciałem  
przynaym niey  znaleść u siebie w  za trudn ie­
niu ro zry w k ę, ale i to n ie . Doktorzy za­
bronili mi w szelk iey  a n aw e t przyiem ney 
p racy . Jeśli będę m y ś la ł, zm órduię g ło ­
w ę , ieśli będę śp iew a ł, osłab ię  p iersi: że ­
bym  n ie  u m arł na suchoty , każą  m i um ie­
rać  z nudów . Onegday n ap isa łem  sześć 
w ierszy  O p o g o d z i e ,  na tę notę; S w i a c  s r o - 
g i ,  ź w i a ć  p r z e w r o t n y  etc ., i m ia łem  po słać  
to do Pam iętnika; p rzy szed ł D oktor, po­
s trze g ł pism o na sto liku  i p o d a rł ie  w  o- 
czach m oich ' G itarę m oię p rzyb ito  na ścia­
nie na rozkaz D oktora, w  pośrodku po^o- 
lu;  i n  m e d i o  e j u s  S u s  p  e n d  e r u n  c o r  g  a n a  n o  
s t r a .  A obok tego w isi sm utny flet, luby 
niegdyś tow arzysz osobności m oiey. So­
l a  m e n ą u e m a l i  . , . . f i s t u l a  p e n  d e  t .

Z m iłuy się W ac P an , Oycze chrzesny , 
poźartuy  trochę z ry ;o ry z m u  D oktorów . 
N iech  tak  nie m ęczą li dzi chorych . Kto 
w ie, czy doźyię ty ch  czasów  dobrych , d la  
k tórych  każą mi obecność pośw ięcać. A 
ieźeli m am  iuź koniecznie znosić surow e 
ich obeyście n iech  źe przynaym niey  odda­
dzą m i prędko  zd ro w ie  m oie. ę>ui c i  co 
d a t , b i s  d a t .  Kto się śpieszy, ten d w a  razy  
daie .P ow iedz im  to W acPan i bądź zdrów ,

C h o r y .
P. S Proszę się k łan iać  odem nie Xię- 

dzu T a y l o r  i  Panu Sędziem u, a p rzy tem  
podziękow ać za  ła sk a w ą  ich  pam ięć. J e ­
dyna też to  pociecha d la  chorego, kie'dy 
s ły szy , źe przecie o nim  m ów ią, źe się nad  
nim  litu ią , źe się nim  trudn ią . W y tego 
nie znacie, w y zd ro w i lu d z ie ..

( D a l s z y  c i ą g  potem .)

w  P e t e r z b u r g u  

Ir D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKJEY MŚCI.


